
/tf*
l l f . i

rtalcr. i;asrt. 
I on?. rvc7a?iem is 1919 >1us*er afifoi&ra ^  tftw t icĄaffeJsm iraan&GHWi

Ceny prenuim sraty: 
w e Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesit '-  *t. 6 0 0

?. co stewa c f i ?  jO j
na ___ fi

i. przesj-iKą 
za .granicą'

Numer ;
Lwowie

I

▼▼ «y '***■*■■<''♦t* i codziennie rano

Ceny og&wosaen:
Za i w iw tz ianimc.1. W ii -ra 
zei.) 'v zwyKrych ogioszeniacii 

ar. 3o, w nadesUnem i w r.ekr. 
•§r. 5o, vi kronice, tepertuar, 
jziai irospedarczy, pask w ek- 
-cie gr. 70 , pod .*agtov’kiem 
ia pierwszej stronie zł. t ’ - .  
Za jedno slow j  w drobnych ogio- 
cieniach gr. 10, 'mpno i sprze­
daż sto w  gr 12, matrymonial­
ne, koresDC-ndencie prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują* 
cyc~ praco or. 5. 2 zastrze­
żeniem mfcjse 25 prc. Za^rani- 

cjtts o 5 0  croc. drożej.

itel Doopisa dnkrety nom nacyiiie.
W arszawa. 14 kwietnia (zo) W 

ciągu dnia dzisiejszego premier Świra 
ki konferował przed południem dłuż 
szy czas z b. premierem Bartlem. na­
stępnie zaś z p. Matuszewskim 

Po południu udał się premjer S\v;- 
talskl .na Zamek gdz:e odbył z p. P re ­
zydentem Rzpltei naradę, po której p. 
Prezydent podpisał dekrety nonńna- 
cyiae.

Przysięga nowego gabine.u ma się 
odbyć w poniedziałek.

W arszaw a 14 kwiet. (PAT.) lr  P re ­
zydent Rzeczypospolitej podpAa: dziś 
następujący dekret.

Do Pana dr. Kazimierza ŚwiLiiskićgo 
w W arszawie: Mianuję Pana pr czesem 
Pady Ministrów,

Równocześnie na wniosek Pański 
mianuje Panówd 

.Sławoja Felicjana SkladkowskAgó, 
iiinistreni spraw  w ew nęirzn jcn i 

Augusta Zaleskiego, senatora mini­
strem spraw  zagranicznych;

M arszałka Polski JózUa Piłsudskie­
go. s in rsjjcm  spraw wojskowych: 

Stai;'s!awa Cara. mln*łrem  sprawie 
diiwości; i  

Sławomira Czerwińskiego. podse­
kretarza stanu w ni n islerstw o  W. R. 
i -0 . P. ministrem wyznań reegijnych i 
uświęcenia pub iczncgo;

Karola NAzabytcwskicgo. muTstrcm 
'o in ictw a:

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego. po 
sJa do Sejmu Rzeczypospolitej mini- 

em przemysłu i handlu;
Inż. Alfonsa Kfhna, ministrem komu 

P Racji;
Inż. Jędrzeja Moraczew skiego, tni- 
trenł robót pub!.:

Aleksandra Pry,stora. ministrem
pracy i opieki społecznej;

Dr Witolda Staniewicza, ministrem 
reform rolnych;

Inż. Ignacego Boem era, ministrem 
p c 'z t i telegrafów-: 

oraz poruczant kierowmictwo Mini- 
erstw a Skarbu p. Ignacemu Mat li­
tewskiemu, posłowi nadzwyczajnemu 
ministrowi pełnomocnmiu przy król. 

rzadz'e węeieTskim.
W arszawa, 14 kwietnia 1929.
Prezydent Rzeczy-pospohte j Ignacy 

Mościcki
Prezes Rady Ministrów Świialski. 
Równocześnie Pan P rezydent R ze­

czypospolitej podpisał odpowiednie 
dekrety nominacyjna dla członków no 
w ego Rządu.

DR. KAZIMIERZ Ś W ITALSKI.

Dr. K ozinom  SwśWski uroclzii się 
w r. I8s6 w Sajwku, gdzie też ukoń­
czył gip/naz.mm. ?tudja filologiczne od 1 
bywał na Uniwersytecie lwowskim. 
W r. 1908 uzyskał stopień doktora fi- 
ozofr . Od r. 1°04 dr. Kazimierz Św - 
r s k i  pracował w szkolnictwie jako 

profesor gimnazjalny we Lwowie. Od 
wybuchu wojny walczy! w szeregach
i. B rygady Legionów Polskich. W  r. 
1917 został wydalony za agitację prze

ciw przysiędze. Powraca do Lwowa 
n-a opuszczone stanowisko w gimna­
zjum. W grudniu 1918 zosta-e delego­
wany do adiutantary generahiei Na­
czelnika Państwa. Do k-uńca urzędo­
wania Naczelnika Państwa pełnił w 
randze majora obowiązki referenta 
spraw po!-tycznych w adiu tan,turze. 
W r. 1925 na własną prośbę zostaje 
przeniesiony do rezerw y 

W czerwcu 1926 r. dr. ŚwitaIsk o- 
bejtri-uie urząd zastępcy szefa Kancc- 
iarji Cywilnej Prezydenta Rzeczypo­

spolitej. Postanowieniem Prezydenta 
Rzpltej z 25 października 1926 r. dr. 
ŚwTtalsk' zostaje mianowany dyrekto­
rem Departamentu politycznego w Mi 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych.

W dniu 27 czerwca 1928 r. dr. SwK 
I trdski mianowany jest ministrem W. 

R i O. P. w gabinecie premiera B ar­
tla, do klćtego wchodzi na miejsce 
ustępującego ministra DobruckAgo. 
Na tern osta-tniem stanowisku pozo­
stawał aż do dnia dzisiejszego. (PAP) 
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KIEROWNIK MIN. SKARBU I, MA TUSZEWSKL

W numerze wczorajszym podaliśmy 
kilka dat z życia p  I. Matuszewskiego 
poniżej zamieszczamy według PAT-a 
obszerniejszy jego życiorys:

Ignacy M atuszewski uroóz;i się w 
W arszawie 10 W rześnia 1891. jako 
syn słtmn-ego profesora literatury pol­
skiej Ignacego Matuszewskiego. W y- 
kształcenie otrzym ał w' S-klasowem 
gimnazjum filologiczneto Kujawskiego 
w W arszawie, następne studiował na 
"wydziale filozoficznymi uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakow!e. nauki hi- 
storyczno-ekonomiczne oraz na wyż-

W nocy z soboty na niedzielę zmaił 
we Lwowie śp. ks- arcybiskup Karol 
Hryniewicki w S8-ym roku życia. Uro­
dzony na Litw'ie w r. 1841, był przez 
dłuższy czas profesorem akademji ka­
tolickiej i rektorem seminarium w Pe­
tersburgu, skąd wyniesiony został w  r. 
1583 na biskupstwo wileńskie.

Stan diecezji wileńskiej był wów czas 
opłakany. W  diecezji, pozbawionej od 
17-tu lat biskupa, rozpanoszyły się na­
dużycia i zgorszenie, a- wiele tysięcy' 
katolików oderwano od kościoła. Śp. 
biskup Hryniewicki z olbrzymią ener­
gią zabrał się do uporządkowania die­
cezji. utwierdzania wdernych, nawraca 
n a zbłąkanych. Lecz niedługo było mu 
dane prowadzić zbożną prace w  swej 
owczarni. W, dwa lata bowiem później 
został wysłany do Jarosław ia w głąb 
Rofjji, &teio przebywał dn roku 1S90.

Uwmlniony wr tymi roku. przyjechał 
biskup-wygnanicc do naszego miasta z 
tytułem arcybiskupa in partitms infick- 
lium i należał do lwowskiej kapituły-

W e Lwowie rozwinął śp. ks. arcyb - 
skup Hiyniewicki ożywioną dzialahiośi-. 
pasterską, uwieńczoną clihibiietni owo­
cami. Gorący wyznawca idei polsko-ru 
skiego zgodnego współżycia na naszej 
ziemi, rozumiał doskonale znaczenie i 
rolę polskości tej części Polski i owo­
cnie pracowni nad budzeniem ducha 
w'śród rzesz wiejskich, które w nie­
sprzyjających wmrumkach zatraciły swój 
obrządek i narodowość. Przykładem  o- 
fiarności zgasłego Arcypasterza jest 
choćby laki budtnvy kościoła rzymsko­
katolickiego \ee w-si Zazula powiatu zlo 
czowskiego, który wizniósł własnym  ko 
sztem oddając nań całą swm pensję

szych kursach rolnictwa w W arszaw ’e 
ekcmomje społeczna.

W sierpniu 13,11 z chwila mobilizacji 
został powołany do służby w armii ro 
syjskiei jako chorąży rezerwy. Bral 
czynny udział przez cały czas trw a­
nia wąijny św arow ej w wa'kach na 
froncie rosy^kirn. Był kdkakrotnic 
ranny, dekorow any, awansował na po 
nm  Aka a rMem tia - kapitana armii 
rosyjskiej.

Po wybuchu rewolucji rosyjskiej p. 
i M atuszewski mianowany został korni 

sarzem do sp$«\v wmjskowych przy

Do ukocłumcgo Wilna zawitał dopie­
ro po wskrzeszeniu Polski na czas prze.: 
śeiowy, przy jmow any przez społeczeń­
stwa tamtejsze z największą czcią i mi­
łością. Z czasu jego pobytu w Wilnie 
w. r. 1921 mamy przed soba numer 
dziennika, zawierający obszerny w y­
wiad z  śp. ks. Arcybiskupem, pełen gię 
bokich wskazań, ożywionych podnlo- 
słym duchem religijnym i gorącym pa­
triotyzmem. W  jednym z ustępów w y­
wiadu mówi czcigodny biskup-tułaez o 
sprawie białorusk ej w następujący spo 
sób:

..Dużo zla było i za moich czasów, 
ale nie znano wtedy, co to spór po!sko- 

j litewski, co to sprawa białoruska. P ró­
bował rząd rosyjski pod pokrywką bia 
loruszczyzny w prow adzc swój język 
do kościoła, ale lud doskonale rozumiał, 
do czego to prowadzi: do zmoskwicze 

' uia, a potem do prawosławia- Gdyby 
wtenczas ksiądz z ambony, lub od o1- 
tarza odezwał się po białorusku, w ier­
ni tłumnie opuśc!I;by kościół. Jak dziś, 
tak i wtedy lud w niektórych powia- 

•i fach posługuje sie narzeczeni swoje;u 
hidowem, nazwanem dziś uranem „bia 
Joruskicgo". ale uwmża! siebie zawsze 
za polski, kocha jeżyk nolski, po pol­
sku wry!ącznie s ę modli, a il-Dto wy- 
l>adków' znalem, ż.e za elementarz p i l­
ski cierpki! więzienie i wyguanie“.

Slow7a te doskonale ujmują istotę sto 
sunku grup etnicznych, zamieszkujących 
wschodnie zenne Rzeczypospolitej, do 
Macierzy. To też godzi się przypo­
mnieć je dzisiaj, gdy wszystkie czoła 
w Polsce pochylają się przed czcigodną 
trumną zgasłego Arcypasterza.

di ugiei armii rosyjskiej, następ., e zaf 
pełnomocnikom naczelnego potskiego 
komitetu wojsko .. ego na froncie za­
chodnim, dowMdcą wojsk polskich w 
Mińsku, wreszcie szefem sztabu I. kor­
pusu wschodniego.

Przybyw szy w końcu 1918 r. do W ar 
szawy. wstępuje do wojska polskiego 
w  listopadzie 1918 r. w stopniu mato- 
ra, zajmując szereg stanowisk w  szta­
bie generalnym. Dnia I kwietnia 1°26 
mianowany został podpułkownikiem 
sztabu generalnego i szefem oddziału 
II. sztabu generain go. Dnia 1 grudnia 
1924 aw ansow any został na pułkow­
nika sztabu generalnego.

W  grudniu 1924 r. pułk Matuszew­
ski opuszcza stanowisko szefa oddzia- 
iu II. sztabu generalnego i mianowa­
ny zostaje att iche wojskowym przy 
lioselstwie polskiem w Rzymie. Na sta 
nowAku tern pułk. Matuszewski prze­
byw ał około 2 lata.

W kopcu 1926 r. przeniesiony został 
ze st, iżby woiskowei w sAn nieczyn­
ny ; przesz :d! dó służby w Minister- 
s tw :e S. Z . gdzie 1 listopada 1926 mia­
nowany został naczemikiem wydziału 
i powierzone n ra1 kierownictwo de­
partamentu ogólnego Ministerstwa S 
Z. Dnia 30 kwietnia 1°27 otrzymuje no 
minacie na dyrektora departamentu 
administracyjnego Ministerstwa S. Z.. 
na którem to stanowisku pozostaje do 
1 września 1928.

W reszcie mianowany zostaje po­
słem nadzwyczajnym i min strem peł­
nomocnym Rzipltei Po'skiej w Budape­
szcie. Przed 4 miesiącami minister Ma 
tuszewski poślubił laureatko olimpij­
ską p, UW ne Konopacką.

MIN. POCZT 1 TEL. IGNACY 
ROFRNER.

Inż. Ignacy Boerner, ur. w Kaliszu, 
ewangelik. Z powodu udziału w życiu 
politycznem młodzaeży niepodległo' * 
ściowei Królestwa Polskiegu prześla­
dowany przez władze rosyjskie mu­
siał onuśció teren dawnego państwa 
rosyjskiego i emigrować z kraju, Stu­
dia techniczne' (inżynier - mechaniki 
odb#5 wr Niemczech (Darmstadt)

Następnie był inźymerem instalato­
rem w Krakowie i Lwowie W r  L905 
pracuje jako inżjmier w fabrykach Sta- 
rachowickidi. Jako członek PPS. bie­
rze udział w rewolucji z r. 1905. W 
Ostrowcu orgairzuje p.erwsza rejpu- 
b'ike robotnicza którei przewodniczy.

Następnie opuszcza znowu teren 
Królestwa i przenosi sie óo Lwowa, 
gdz c w ra z  z obecnym gen. Litwinowi 

'czeni prowadzi zak ład  instalacyjny 
W tym czasie bierze czynny udzia w 
pracach stronnictwa socjalistycznego 
w życiu społecznem i politycznem.

W czasie wojny wstępuje .do Legio­
nów. W  r. 1916—17 wy/słany w ta-nej 
misji na teren okupacyjny Królestwa 
Polskiego. Pod koniec wielkiej w*p.v 
bierze żyw y udział w rozbrajaniu od­
działów niemieckich w  Królestw le 
jest dcAgatem Rządu eolskiego przT 
rokowaniach z racami żołmerskRim

(Ciąg dalszy na ^ r  2-giej)
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(Ciąg dalszy z?- strony Mzej).

wojsk niemieckich na terytorium pol- 
skicm. W  wypraw ie na Kijów jest sze­
fem sztabu iednesp z korpusów W P., 
następnie zaś szefem odidz II. przy 
annji gen. Żeligowskiego w Wilnie. 
Później obejmuje stanowisko 1-go 
attache wojskowego poselstwa pol­
skiego w  Moskwie.

Ostatnio był dowódca pułku sape­
rów stacjonowanych w  Krakowie. W  
ub. r. inż. Boerner zostaje mianowany 
szefem wydziału wojskowego w  min. 
przemysłu i handlu. Ws znaczony no 
stanowisko generalnego dyrektora 
..Polminu“ zatrzym uje \V dalszym cią­
gu szefostwo wydziały wo^-Kowego w 
r.rin.przem. Ostatnio mż. Boerner był 
prezesem radv nadzorczej Syndykatu 
Przem ysłu Naftowego i Spółki akc. dla 
poszukiwań wiertniczych ..Pionier*'

(A\V.).

MINISTER OŚWIATY S ł AWOMIR 
C7TRWTŃSKT.

W arszawa. 14 łcwiet. (PAT.) Mini­
ster Sławomir Czerwiński urodził się 
w r. 1885 w Sompolnie ziemi kaliskiej. 
Do szkół uczęszczał w  Kaliszu do r. 
1905. ti. do strajku szkolnego, poczem 
m aturę zdał w  Krakowie. Od r. 1900 
do 1910 stndjowuł filozofie na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w  Krakowie, rta 
którjim uzyskał doktorat filozoifi

Od r. 1910 pracow ał na niwie szkol ■ 
riictwa polskiego w  b Kongresówce, 
ppczątkowo jako nauczycie!, następnie 
zaś jako dyrektor gimnazjum w  Kotli­
nie. Piotrkowie i Ostrowcu. W  r. 1919 
zosiał w izytatorem  seminariów nau­
czycielskich w Ministerstwie oświaty.

W  r. 1928 mianowany został podsc- 
.retarzem  stanu w  temże minister­
stwie.

MINISTER PRACY AL. PRY SFOR,

W arszawa. 14 kw io tra . (PAT). No- 
wcmianowany minister pracy Aleksan­
der Prystor urodził się na Wileńszczy 
ż” 'c w r. 1874. P a  ukończeniu gimna- 
*iuri \y. Wiłttle, wyższe studia odby­
wał w Moskwie.

Od najmłodszych lat był on serde­
cznym przyjacielem m arszałka P il­
um.1-kiego i tow arzyszył mu w  niele­
galnej działalności politycznej jako 
be zpośredni wsoóiip r acown ik.

M r. 1912 zostat aresztow ane przez 
władze rosywkie i po całoroezuem 
więzieniu w cytadeli warszawskiej 
skazany na 7 k i  katorgi i zesłanie w 
głąb Rosji Z więzienia rosyjskiego u- 
wolniła go dopiero rewolucja rosyjska, 
wskutek której umożliwiony mu został 
powrót do kraju.

Po powrocie komendanta Piłsudskie­
go z  Magdeburga, minister Prystot 
stanął odrazu przy Komendancie i był 
jego najbliższym pomocnikiem. W  po­
wołanym przez M arszalka do życia w 
r, 1919 rządzie Moraczcwskiego był 
minister P rysto r wiceministrem pracy 
i opieki społecznej. W  czasie zacby­
wania W ilna pr zez gen. Żeligowskiego 
był on szefem sztabu Żeligowskiego. 
Następne, pozostając w  wojsku, pełnił 
szereg odpowiedzialnych funkcyj w 
najbliżśzem otoczeń'u Marszalka P ił­
sudskiego.

Po przew iecie majowym minister 
Prystor został szefem gabinetu gene­
ralnego inspektora sił zbrojny cli, w o- 
siatnich zaś drtiacli objął również kie­
rownictw o biura personalnego Mini­
sterstw a Spraw  Wojskowych.

P i  S i 11 ni za jUKim puu.icziięśc prtępauh !
WĘR E S I erolyczny dram U. peieu sen t\m enrj dowcipu humoru ot.

mmaz p o ru c zn ik a  Mmzty1*.
W głównei roń :  E ‘ e i n a  Hołd. lvor Noveho, E. Verebes i E inajew, 

oraz doskonałe uzupełnienie prowamu

Uwagi berimskiei agencji 
o gam ecie dr. Świfais^ieao.

SOWIECKIE ZAKUPY W LODZI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 13 kwietnia. (G). Z Łodzi 
donoszą- Od kilku dni bawią w  Łodzi 
przedstawiciele sowieckiej misji handlu 
wej niż. Mandelstan i rzeczoznawca 
łletligman. Prow adzą oni rokowania o 
;akup maxerjałów bawełnianych na su 
mę 1 nu bona dolarów. Podpisanie utnó 
w y  jpodziewatio jest w  przyszłym  ty ­
godniu

beilrti. 14 kwaetnia. (PAT). Biuro 
Wolfa podając w  depeszy w Jasnego 
korespondenta warszawskiego skład 
nowego gabinetu polskiego. podnos; 
jako rzecz godna uwagi, że przy mitit- 
óteretwie skarbu ina być utworzona 
Rada finansowa, złożona z wybitnych 
przedstawicieli kół gospodarczych, 
której przewodniczącym ma zostać 
były  minister skarbu Czechowicz, po­
ciągnięty przez sejm do odpowiedział- 
aości przed Trybunał Stanu za przc- 

ł broczenie budżetowe.
W arszawski korespondent Biura 

Wolfe podnosi jako rzecz najbardziej 
charakterystyczna dla nowego gabine­
tu fakt, że premyer dr. Switalskj u- 
cllodzi za przedstawiciela grupy skraj­
nie anityparlamentarne! t. zw. grupy 
pułkowników'. W rażenie tej nominacji I

wzmacnia się jeszcze bardziej zdaniem 
korespondenta przez wielką ilość woj­
skowych należących do nowego rzą­
du. Skład tego nowego rządu uważa 
korespondent za bezpośrednią konse­
kwencję aitykułu m arszałka Piłsud­
skiego, zwróconego przeciwko sejmo­
wi.

lako koncesję na rzecz kół gospo­
darczych zbliżonych do obecnego sy- 
st mu rządowego, podnosi korespon­
dent pozostanie min. Kwiatkowskiego 
na jego riotychczasoweim stanowisku 
i zamianowanie byłego ministra finan­
sów przewodniczącym Rady gospo­
darczej przy ministerstwie skarbu.

Za rzecz godna, uwagi z punktu wi­
dzenia polityki zagramifcznai uważa ko­
respondent zatrzy manie portfelu tego 
ministerstwa przez ministra Zaleskiego.

Zerwanie czy oduczenie?
PRZEWIDYWANIA NIEMIECKIE CO DO WYNIKÓW KONFERENCJI

PARYSKIEJ,

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa. 14 kw ietnia. (G). Z Berli­
na donoszą: Cała prasa niemiecka pro.
* csttije przeciw zbyt wysokim — jej 
zdaniem — żądaniom ekspertów państw 
Koalicyjnych na paryskiej konferencji 
odszkodowań, „v ossisclie Zeituug**' Do­
daje w  depeszy swego korespondenta z 
Paryża, że ustalenie początkowej raty 
'•ocznej na 1.700 miliomów, oraz poJno- 
. zenie tej ra ty  w kolejnych ratach aż 
do 2400 milionów marek rocznic, jest 
nieoczekiwanym ciosem.

..Berliner Tageblatt*' donosi, żc o l!e- 
by konferencja nie doprowadziła w  po­
niedziałek do ugody, nie nasrąp* jej zer­
wanie, lecz odroczenie, gdvż olcażało­
by się w tedy, że sprawa reparacyjnie 
dojrzała jeszcze do ostatecznego roz­
wiązaniu.

'Wieczorny Iluigonber.gows.ki „Der 
Montag“ w dei>eszy swego korespon- 
cłeiiiua paryskiego donosi, że o  natych­
miastowym zerwaniu komereneji, o 
którem może przez oIrwf!<? myśłatio,

Aresztowanie szpiegów sowieckich 
w Anglii i Rumunii.

(Telefonem od specjał* korespondenta.)

W arszawa. 14 kwietnia. (G). Londyń 
ski korespondent ..Kuriera W arszaw- 

i skiego“ donos na podstawie wiadomo­
ści, otrzym anych z centrali policji lon­
dyńskiej, że wszczęto tam śledztwo 
przeciw trzem urzędnikom pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz Sowietów 

j Sprawa zapow ńda s’ę bardzo sensacyi 
nie, ponieważ jedno z londyńskich po­
selstw państw bałtyckich jest mocno za 
mieszane w  aferę, która może mieć po 
ważne następstwa międzynarodowe.

W arszaw a, 14 kwiet. (G) Z Bukare-
ibm m mimuawi mm jjmiwj

sztu donoszą: „Adeverul“ otrzymał
wiadomość z  Ki&zyniewa, że tamtejsze 
organy bezpieczeństwa w ykry ły  sze­
roko zorganizowany spisek bolszewi­
cki. który był w  związku z akcńi szpie 
gowską. kierow aną przez G. P. U. w 
Odessie.

Organizacja zajmowała sic przygoto 
waniem powstania przeciw  rządów! 
rumuńskiemu, tudzież szpiegostwem 
n a’ rzecz Sowietów7. W ładze 'rum uń­
skie zarządziły liczne aresztowania.

mv9nvt

Na tle artykułu m<*rszałka Piłsudskiego.
SPRAWOZDAWCY SEJMOWI ODRZUCAJĄ ŻĄDANIE MARSZ. DASZYŃ­

SKIEGO.

dzriś juz nie było mowy. Dziennik 
stwierdza, że Owen Youmg widocznie 
podąiinował próby uzyskania od W a­
szyngtonu zgody ri* zniżenie długów 
alianckich wobec Ameryki i w związ­
ku z tern pozostawać miała konferen­
cja odby ta pomiędzy prezydentem 
Iiooverem, sekretarzem  stanu spraw 
zagranicznych Stinsonem i sekreta- 
r jem skarbu Mdli ortami. W reszcie 
dziennik obawia się, aby konferencja 
nie zakończyła sic opracowaniem 
dwóch memorandów, z których jedno 
w yrażałoby stano wisiro wszystkich 
mocarstw wierzycielskfch z Japonią i 

i Stanami Zjednoczonymi, drugie zaś 
byłoby tylko votum mniejszości nie­
mieckiej. W ówczas bowiem mocar- 
stWka aliancki© miałyby możność w y­
wierania na Niemcy nacisku poiitycz- 
•tego przez wysunięcie sprawy ew a­
kuacji Naarenri.

\

W ars/aw a. 14 kwietnia. (G). Redak­
tor Benedykt pisząc przed paru dniami 
w „Przeglądzie Wieczornym" o nastro 
jacli, panujących w kuluarach Sejmo­
wych po n.cdzielnei enuncjacji marsza! 
ka Piłsudskiego, zacytował opinje nie- 

j których posłów, wyrażone przez nich 
słowami marszałka Piłsudskiego.

Marszalek seiinu p. Daszyński za za­

da! w związku z  tern od prezesa klubu 
sprawozdawców parlamentarnych wdro 
żen' i przeciw red. Benedyktowi poste j 
Howarda dyscyplinarnego.

Zarząd klubu sprawozdawców po 
dwukrotnych, długich naradach po­
wziął w  tej sprawie 12 bm. uchwałę tej 
treści:

i 1. P ra c a  sp ra w o z d a w c y  o a rła m e n ta r

uego nie jest samodz.elnym czynni­
kiem, lecz ocłzwieciedieniern zjawisk 
życia politycznego. Artykuł marszałka 
Piłsudskiego z dnia 7 btn. musiał z na­
tury rzeczy wywołać silne echo wśrór’ 
ogółu, a skutkienj tego mógł pociągnąć 
za sobą różne aluzje publicystyczne 
Uprawnienia, z jakich dziennikarz, pra 
cujący na terenie sejmowym korzysG 
na zasadzie istoty parlamentaryzmu nie 
mogą same przez się stanow:ć hamulca 
dla czynności zawodowych w tym sen 
sie, jaki mu dyktuje własne sumietfe 
polityczne i kimunek pi-sma. którem-' 
jest współpracowniiiem.

Z tych powodów zarząd klubu spra­
wozdawców oanl. nie mośe wdrożwc 
przeciw p. Benedyktowi postępowa­
nia dyscyplinarnego.

2. Natomast zarzad kkimi uważa że 
wobec zadratm enia panującego w sęi- 
inie, należało w mte-esie nornudm" 
współpracy członków klubu na tereme 
sejmu unikać postugiwamla się w yrażę 
ni. on ii, zawartemł we wspomnianej no­
tatce. Zarzad klubu zwraca przeto P 
red. Benedyktowi uwagę i domaga Się. 
aby w swojej czynności zawodowei 
na te rent u sejmu me narażał na szv» ank 
interesów stamu dzienu:!ka rskle go.

OBROŃCA P. CZECHOWICZA 
MEC, PASCHALSKI.

(Telefonem o4 naszeeo Ko-espoudenta.1

Warszawa. 14 kwiet-. (G) Były mini- 
fters karbup p. Czechowicz pov,,erzył 
sw a obronę przed Trybunałem  Stano 
me c cna sowi Pa s cii a’ski emu

LEKARZ NA CZELE SZAJKI 
SZPIEGÓW

(Telefonem od naszego Korespondenta

W arszawa. 14 kwuet. (G) Z Torunia 
donoszą, że w ładze bezpieczeństwa 
w padły tam ostatnio na trop wieli' e ’ 
afery szpiegowskiej, uprawianej na 
rzecz ościennego m ocarstw a zachod­
niego. W  aferze brała udział szaiko 
składająca sie z kilku osób. Na cze1o 
jaj stał znany i poważany lekarz z 
Gdańska, generalnym dostaw ca maR t  
rjałów był drukarz, zatrudniony w ó- 
karni wojskowej.

Całą szaika aresztowana została " 
trakcie dokonywania zdięć skradzio­
nych materiałów wojskowych A r a ­
towano również herszta bandy szw- 
gowskiei. lekarza, zamieszkałego 
Gdański: W  Toruniu aresz+owmm
osoby.

Z OBRAD Kó m it p t t j  ZACHÓW 
CZEGO.

(Telefonem od ii* ► i-i-pcnn**
W arszawa, 14 kwiet. (G) W  WG- 

fśzawie odbyły sie wczorai obrady V" 
rnitetn Zachowawczego, reorczcnbn- 
cego tizy  orgatrzacje ftSłeMtcow* V 
serw atysfów  oo'skich.

W zastępstw ie prezesa komiWn 
J. Radznv;’!a. k*6ry bawi w raz z rr 
dżina we \Yłoszech przewodniczył 0. 
hradom b. min W ielowieyski.

Członkowie Komitetu Zachowawczo 
go omawiali obecna gosoodaroza i tw- 
,;tvczna sytnacie P a '’stwa, W 
rmzekoname- że obóz konserw 
duży do całkow łeizo wyiaśn:e" !a s- 
fiiacii no'itvczne'. w  sw aw acb gos-o 
darczych zwrócono uwagę na tr"^ " ' - 
ści. w ytw arzające się d'a przem^'^'- 
łiandiu i rolnictwa. W yrażono nogla'1 
że sytuacja gospodarcza w  Państwie 
w ym aga atm osfery spokoju i murarko
wania.

*

23 st. CIEPŁA W  KAT OWICACH.
Katowice 11 lrwiet. (PAT.) Dziś (er- 

mometr w Katowicach w skazyw ał 
płus 23 st. Ccłs. W  godzinach popołud­
niowych przeciągnęła nad Katowica­
mi burza z piorunami i urewnym desz­
czem.

Zjazd b. więźniów* noli tyczny d i. W
d.mu 3 maja br. odbedzie się w  Rado­
miu zjazd wszystkich oddziałów sto­
warzyszenia b. więżmiów politycznych 
w  Pchsce. (AW.).
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Poniedziałek
Ludwiny 

Jutro: Lamberta
Wschód słońca 4*51 

Zachód 1830

EATR WIELKI.
Poniedziałek 15 kwietnia o godz. 4.30: 

.Powrót taty
Poniedziałek 15 kwietnia o godz. 7.3G: 

Przedstawienie amatorskie (dochód na .Ro­
dzinę Sie-bc?’*).

W torek 16 kwietnia o godz. 7.30: „Care­
wicz*.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 15 kwietnia o godz. 7.30: 

„Kv adratura kola".
Wtorek 16. kwietnia o godz, 7.30: „Kwa­

dratura kola”. %
BIURO KONCERTOWI M. TUERKA:
W torek 16 kwietnia: Kwartet smyczko­

wy „Rosę". 3261

KINOTEATRY
Apollo: „Policmajster Tagiejew",
Casino: Greta Garbo jako Anna Ka­

renina.
„COLOSSEUM" .A w antury chłop­

czycy" oraz „Miłość Boks i Dittî y* i 
..Wilk. morski1*.

Cbmera: .Zakazana kobieta".
Fatamorgana: .Tułaczka księżnej

Trno&ckiej".
„KOPERNIK” Raspustin i ciernista 

droga księżnej Woroncow.
„LEW "' „Car i Poeta" (Puszkin).
„MARYSIEŃKA" Raspustin l cierni­

sta druga księżnej Woroncow.
Pałace: „Strachy go w przepasę ko­

biety".

D o  P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w

Z a w ia d a m ia m y ,  że ju ż  r o z - 
p oczę liśm y  w s tr z y m y w a ć  w y s y ł ­
kę d z ien n ik a  ty m  PT P ren u ­
m era to rom  za m ie jsc o w y m  któ­
r z y  do tą d  m e  u iśc i l i  p r z e d p ła ty  
za kw ieeteil 1929.

P onow ną u y sy lk ę  p i s m a  r o z ­
p oczn iem y ty lko  p o  o tr z y m a n iu  
p ow yższe j p re n u m e r a ty .

Z w ra c a m y  p r z y  tem  u w agę , 
ze p ie n ią d ze  p r z e k a z y w a n e  cze 
k-ieni P- &. O. dochodzą n a s  do­
p iero  m n ie j  więcej po tyg o d n ia  
od d n ia  n a d a n ia

— Du dzisiejszego numeru dołącza­
my dalszy arkusz powieści E, C zep­
kowa p. t. ,,M6j romans".

— Dziś wielki wieczór amatorski 
w Teatrze Wielkim na dochód ochron 
ki „Rodziny Sierocej". Początek o go­
dzinie 7.50 wieczorem. Na wy tworny i 
niepowszedni program złoża się: 1) 
Baśń indyjska, H. Sienkiewicza: „Bądź 
błogosławiona". 2) B.- Obertyńsfciei: 
„W straszny deszcze", pełna humoru 
jednoaktówka, której wdzięk pbonio- 
są stylowe, francuskie kostiumy. 3) 
,.Pó!-djab!e weneckie" pantomina da­
jąca pole do popisu dużemu zespołowi 
znanych sil amatorskich. W  antraktach 
bufet we własnym zarządzie komitetu 
zadowoli najwybredniejsze wymaga­
nia. Mainy n*dzit\ią, że publiczność na 
szego miasta wdzięcznie i żywo parnię 
tająca o zasługach Obrońców Lwowa 
a zarazem tak wrażliwa na Basta filan 
trop i i i sztuki, podąży tłumnie na dzi- 
s*ejszc przedstawienie.

Bilety są jeszcze do nabycia w skle­
pie „Ddice" pL Mariacki I. 10 i w ka­
sie Teatru Wielkiego.

— Oddział lwowski Polskiego Sto­
warzyszenia Kobiet z wyższem wy­
kształceniem zwraca się z gorącą pro­
śbą do wszystkeh swoich członkiń i 
sympatyków o możliwie rychłe uisz­
czanie przedpłaty na Bibljografję prac 
kobiecych, gdyż termin drukowania jej 
musi się przyspieszyć z powodu bli­
skiego otwarcia Powszechnej W ysta­
wy Kraiowei w Poznaniu.

D O

L

b i o r ą c y  c h , u  ń z i& l w  K o n k u r s i e .
^OKażne W yu,.n ictw o. mające ułówną siedzibę w Warszawie, potrzebował 
będzie na czas Wystawy Poznańskiej odpowiednie, KEPAtZE , rfl tfKi. Wyna­
grodzenie bardzo dobre, prócz etfo. mieszkanie i życie capBcone. Która 
„ Pań stawającycli do KO.ikursu „Na.pięknieiszej LwówianKi** i tylko taxa, 
która nrzesłd łj swą fotogratjg do konkursu chiałaby bjąć na czas Wy­
stawy Poznańskiej to stanowisko reprezentacyjne dobrze piame, nie mniej 
'ednaK mające również chara ter pracy ideowej -  zechce poaać swój adtes oraz 
szczegóły, jako też pov/ołać sie na wymieniony konkurs i zioźyć otertę listowna 
pod aaresem : Administracja iłow a Polskiego, Lwów, ul Zunorowicza 15 dla 

oferty .Reprezentacja - Poznań 3266n

— Pogrzeb śp. inż. Ldinundu Libań­
skiego. P izy  udziale wielkiego tłumi 
publiczności odbył się wczoraj w 1 po­
łudnie pogrzeb śp. inż. E. Libańskiego, 
b. oficera W. P. i znanego popularyza 
tora wiedzy technicznej, zmarłego w 
Brześciu Lit. Po odprawieniu modłów , 
przez pastora dr. Kessleringa chór kole­
jowy’ „Syrena" odśpiewa! pieśń żało­
bną „O Panie nasz", poczem wyruszył
z domu przeapogrzebowego na ul. Ko 
chanowskiegc olbrzymi kondukt żało­
bny’ Otwierała go orkiestra kolejarzy, 
za którą postępom ały Związki koleja­
rzy ze sztandarami, dalej szły’ związki 
robotmeze z orkiestrą tram wajarzy, na 
stępuie pracownicy Zakładów miejskich 
wraz z orkiestrą Gazowni miejskiej, 
w końcu orkiestra pracowników Bro­
w arów  Lwowskich. Nad mogiłą na 
Cmentarzu Obiońców Lwowa, gdzie 
złożono zwłoki śp. inż. E. Libańskiego, 
przemówił pastor dr. Kesslcring, imie­
niem konntetu sprowadzema zwłok dy r 
Szczyrek a imieniem Związków robotni 
czych, dla których ś p - inż. E. Libański 
pracował, p. Laskowski. Wśród pienia 
pieśni chóru robotniczego padły grudy 
ziemi na trumnę zmarłego.

— Ostatnie nowości na płaszcze damskie, 
kostjumy i suknie nadeszły do firmy 
Wittels Rutewrklego 7. Kredyt do 10 mie­
sięcy. Ceny ściśle gotówkowe. 2011

— W łam ywacze z wozem zajechali 
pized sklfcpl Ubiegłej nocy. nieznani 
spraw cy skrerowali swą wypraw ę zło­
dziejską ao magazynu urany „Polski 
Lloyd" przy p1. Biioztwskiego 1. 3. P o ­
nieważ spodziewali się bogatego łupiif 
więc zajechali przed sk,ep wozem, aby 
go następnie odstawić w bezpieczne 
miejsce. Sprawcy już zabrali się do 
rozbijania żaluzji żelazne!, gdy w  tem 
ku ich przerażeniu w  mrokach nocy 
na załomie płaca zamajaczyła sylwe­
tka poster umkowego, pełniącego tam 
sw ą służbę obchodową. W łam ywacze 
rzucili się czemprędzej do ucieczki i w 
mrokach nocy: zbiegli bez śladu. Na

miejscu ostał się jednak wóz, którego 
woźnica, niejaki Abraham Turm, kilka­
krotnie iuż karany za oszustwo, nie 
zdołał zemknąć z miejsca mełotlmiue- 
go występu tych, którzy- go wynajęli. 
Turm został aresztowany pod zarzu­
tem współudziału w kradzieży.

_  Zagadkowy skop. W dniu 11 but. 
zmarła skutkiem zatrucia \t zgięci nie 
zaczadzenia Michalina Ochswald. żona 
urzędnika państwowego, zamieszkała 
przy ul. Głowińskiego 1. 44. Zawezw 
ny lekarz dzielnicowy z powodu nie­
możności ustalenia przyczyny śmierci 
polecił zwłoki odstawić do Instytutu 
medycyny sądowej.

— W ypadek samochodowy. Szofer 
anto-dorożki nr. 90.156 potiącił wozo- 
raj na ul. Gródeckiej Ignacego Bry, 
który upadając doznał ciężkiego potłiN 
cztnin klatki piersiowej. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

— Obława policyjna, prze,prowadzo­
na wczorajszej ttocy na terenie VI. Ko 
młsarlatu. męła w sieć kilku podejrza­
nych osobmków. których odstawiono 
do aresztów policyjnych'.

— Włamania mieszkaniowe. Niczna- 
ni sprawcy włamali s5ę wczorajszej 
nocy do mieszkania* prof. Kardasza 
przy ul. Wyspiańskiego 1. 11 a. gdz*r* 
ukradli futro i złoty- pierścionek w an 
cości 1200 zł — Drugie włamanie mie 
szkaniowe notuje raport policyjny orzy 
til. Gródeckie! 1. 109 na szkodo Estery 
Pam es.

— Okrada! 6we«o pracodawcę. Po­
licja aresztowała Mariana Wókńka. po 
mocnika bronzowniczego za system a­
tyczną kradzież elektrycznych świecz­
ników na szkodę swego pracodawcy 
Bernarda Pantzera przy ul. Kopernika 
h 17.

— Jeszcze jeden naiwny, Ofiara 
wciąż grasujących oszustów ulicznych 
padł T. Kulczycki z Kulczyc. w powie­
cie samboi skim. Za obrączkę metalo­
w ą zapłacił 40 zł.

atljofnn.
P o n ied z ia łe k .  15 kw ietn ia .

W arszawa. (1385) 12T0 i 15*50 Mu­
zyka płyt gramofonowych. — 17*55 
Transmisja muzyki lekkiej z  „Gastro­
nomii". — 20 Koncert międzynarodo­
w y z Wiednia. — 22‘3u T ransmisja 
muzyki tanecznej z sali Malinowe! ho­
telu „Bristol**.

Kraków. (314) 17 „Historia muik sci- 
słych w Polsce", wygł. prof. L. MN- 
grzyf-alski.

Poznań. (339) 17*55 Audycja wokal­
na Ireny Feliekiej. 18*20 Koncert ulubi, 
madolinistów. — 18*50 Nadprogram.

Katowice. (416) 22*30 Transmisja 
muzyki -lekkie! z  „Astorji".

Wilno. (455) 17*10 Koncert orkiestry 
Rozgłośni wileńskiej. — 18 Dalszy 
ciąg koncertu.

Londyn. (358) 23*05 „La filie du lam  
bour-Major" opera Offenbacha.

Bruksela. (329) 20*30 „M;ssa śoitip- 
nis". oratorium Beethovena.

Sztokholm. (4-3S) 19*45 „Otello", ope­
ra Verdi*ego.

Wiedeń. (517) 20 Koncert międzyna­
rodowy.

Sztuttgart. (374) 20 Wiuczór Mo­
zarta

Lipsk.! (361) 21 „Lot nad oceanem**, 
słuchowisko Schirokauera.

Monacluum, (536) 21*45 Koncert ka­
meralny.

Wtorek, 16 kwietnia, ii
W arszawa (13S5). Godz. 12.10: Mn- ; 

2yka płyt gramofonowych. — 15.35: 
„Kongres wiedeński**, wygł. prof. J. I- 
waszkiewicz. — 16.15: Program dla
dziee* _  17.55: Koncert orkiesry Pol­
skiego Radia. — 19.10: .'.Zygmunt Kra­
siński" — odczyt dia maturzystów — 
wygł. Z. Sehmydtowa.

Kraków- (314). Godz. 17: „Użytecz­
ność gołębią dla celów' społecznych i 
państwowych”, wygł. mjr. W. Berna- 
cki. — 17.25: „Fauna „gor polskich** — 
wy gł. dr. J. Fuaakowski. — 19.50: Re­
transmisja ze stacji zagranicznych.

Poznań (339). Godz. 17.25; „Gawę­
dy o dawnych obyczajach** wygł. S ta­
nisław’ Wasylewski. — 18.50: Nadpro­
gram. — 19.15: Audycja dla żołnierzy. I 
19.35: luterludjuim muzyczno. -  19.50:
Januła*4 — opora Jana oka. — 22.45: 

Muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nada“.

Katowice (416). Godz. 17.25: „Za­
pomniany zakątek kresów południo­
wych", wygi inż. K. Nitsch.

Wilno (455). Godz. 17.25: Koncert t 
Im mc miny. — 18.50: Kack dla panów. •

Budapeszt (39t>) Godz. 19.30: Traw, 
misja z Opery królewskie*.

Ryga (582). Godz. 20: Koncert sym­
foniczny.

Paryż (1744). Godz. 20.30: „Łucja
z Lammernmorn" — opera Lomfzet- 
ti‘e?o.

IJI§v-e»try (482). Godz. 22.30: „Lite­
ratura" — komedja Schnitzlera.

Langenberg (462). Gcdz. 17.45: Kon­
cert kameralny,

Stuttgart (374). Gcdz. 20:’ Koncert 
Filharmonii.

Hamburg (391). Godz. 20: Transmi­
sja koncertu z Musłkhalle.

KRWAWE NAPADY RABUNKOWE, 
śniatyu. (Tcl. wł.) Na drodze tmędzy 

lułukow em  a Zebranówką nieznani 
sprawcy dokonali m orderstwa rabiinko 
wego na osobach Iwana Franczuka i je 
go żony, Eudoksji, pochodzących z Al- 
binówki Sprawcy zrabowali im kwotę 
110 zł., przyczem ciężko zranili jakiemś 
tępem narzędziem a towarzyszącego va 
padniętym, Dmytra MrykieTyka, postrze 
liii w rękę.

Ptawdopodobnie ci sami sprawnej’ na 
drodze ze Sniatyna do Potoczka napa­
dli na handlarza Chaima Schonholza 
którego zamordowali tępem narzedz em 
poczem zabrali 120 zł.

WŁAMYWACZE W APTECL
Stanisław ów . (Teł. wT.) Do apteki Te 

odorowicza włamał się onegdaj uiezna 
ny sprawca po wyrwaniu krat w ok­
nie piw nicy, poczem po rozbichi szufla­
dy skrad) 35 dok i 38 zł. Aptekarz u- 
slyszawszy podejrzany ruch w’ aptece— 
wszedł do ■wnętrza, gdzie spraw’ca trą 
cił go i nierozpoznany zbiegł. Dochodzę 
ma policyjne i doprow adziły do ujęcia 
.sprawców, którymi byli: Stanisław Pc 
fryszak i W ładysław Zinkowski, któ- 
ray przybyli ze Sniaty na. Część gotów' 
ki, pochodzącej z powyższej kradzieży, 
odebrano. *

r o b t  a z  9 i .
Sarneoskarżenię defraudanta. Do urzę 

dni policyjnego w Nitra (Słowacja; 
zgłosił sic dyrektor tamteiszei 'filii 
agrarnego banku morawskiego Emc- 
rioli Zip^er i oświadczył, iż w ciągu 
ubiegłego roku popełnił defraudację 
w wyżej wymienionym oddziale ban­
ku wynoszące w łącznej sumie 750 ty­
sięcy Icorou czeskich. Na skutek sarno* 
oskarżenia władze Policyjne wdrożyły 
śledztwo. (AMk).

Rodzina morderców i oszustów. M 
toku dochodzeń nad wykryciem taje­
mnicy zamordowanego hr. StoHberg- 
W ernigerode w Janowicach Wyszły 
na jaw oszukańcze m tersy finansowi 
hr. Karola, b rata zamordowanego i je­
go bratanka hr. Teodora syna zm arłe­
go. Skłoniło to prokuratorie do wdro­
żenia postępowama karm go pTzeciw’ 
obu hrabiom. (AW.).

Pożar hydroplanu. Z Neapoiu dono­
szą, że wczoraj wybuchł groźny po­
żar na wielkim Łrydroplanie „Iride", 
który odbvwał próbny lot z Genui do 
Egiptu i zatrzym ał sie w porcie neapo 
litańskim. M’ybuch nostaptf wskutek 
eksplozji rczerwoaru benzyny. Sytu­
acja była groźna, obawiano sie bo­
wiem. że pożar rozszerzając sie ogar­
nie kilka statków- stojących na kotwi­
cy. o raz znajdujący- w porcie uydro- 
płan aug clsk„ Pożar w czas ziokali- 
zowano. liydroplan jednak spłonął do­
szczętnie. (AM’.).

Oślepił pieprzem i skradł pieniądze. 
Z Berlina donoszą: w  okolicy miasta 
Oberhausen zdarzył sie wypadek śinia 
łej kradzieży pieniędzy przeznaczo­
nymi na wypłaty. Po wypłaceniu no­
cnej ztniante robotników. *akiś niezna­
ny osobnik nadbiegł do kasjera, rzucił 
mu garść mielonego pieprzu w  oczy- i 
korzystając z chwilowego oślepienia 
kasjera porwał kasetkę i zoieg} z ma- 
Kasetka zawierała około 30 tys. mk. 
Mrobec braku pieniędzy druga zmiana 
górników nie otrzymała wypłaty.

( A W .)
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Jeden o jedenastu.
DR. JOZEF {URBIEŃ O SOBIE l O PiLKARSl WIE.

Jeden z najpopularniejszych piłka­
rzy polskich dr. Józef GerMeń zdekom 
pieto wał siawna od 10 lat trójkę napa­
du Pogoni „Garbień—Wacław Kuchar- 
Bacz, wycofując sie w  bieżącym sezo-

ie z czynnego życia sportowego Po­
czątkowo nie wierzono temu, ponie­
waż dr. Garbień znajdował się jeszcze 
w forrrre. lecz już drugie zawody Po­
goni potwierdziły powyższa w iado­
mość. W łaściwa jego grze duża siła 
przebojowa i fenomenalne strzały na 
bramkę, które znakomicie zilustrował 
Cz: rmafiski na łamach tyg. sport.
■ Sport**, zdobyły mu znaczna popular­
ność.

To niespodziewane wycofanie się 
ur. Garbien;a skłoniło mie do przepro­
w ad zen i z nim rozmowy na powyż­
szy temat.

Z podanych informacyi wynika że 
i-stąpienie dr Garbienia zostało snowo 
ctowane reorganizac.ia sportu piłkar­
skiego którego ram y organizacyjne za 
ęieśniają się z roku na rok coraz sil­
niej. M agistratury sportowe staw aią  
sportowcom coraz więcej wymogów, 
nie dajac im w zamian nic, natomiast 
liczne wyjazdy utrudnia ja w wysokim 
stopniu wykonywanie 'zaw odu. W 
tych warunkach,, sport n-e może być u- 
ważany za uzupeln'enie życia, lecz 
iego cel: w chwili gdy sport staje się 
celem życia, jest już nie sportem — 
lecz zawodem.

— Sport piłkarski — zaciął dr Gar- 
Imeń — uprawiałem tuż od lat 30- Wieś 
le miłych wspomnień pozostało mi z 
mego pierwszego okresu sportowego 
w latach gdy pbkarstw o nie posia­
dało tej organizacji, jaka posiada obet­
nie. Następny okres stanowią lata woi 
ny światowej. NTa froncie gdzie niejed­
nokrotnie każda godzina obfituje w no 
we wydarzenia, w wolnych chwilach 
od zaięć z prawdziwa przyjemnością 
g ywalem w piłko. W krótkim czasie 
udało mi sie w J. pułku Legionów zor­
ganizować drużynę piłkarską, która 
w, czasie walk I. p. Legjonów nad Ni­
da. przechodząc do rezerw y ponresz- 
czone-' w niewielki1'.! odległości oo linii 
b -owej urządzała p 'e rwsze zaw ody 
piłkarskto. Graliśmy wówczas z artyłe 
r;u połową Brzeziny,' zwyciężając ją 
2:0. W drużynie artylerii grał miedzy 
mnymi Kowalski i H. Bilor.

Razu jednego drużynę naszą, trenu- 
i u ca tuż obok pozycji w ogniu artylerii 
meorrw.ktciełskie.i. spotkał P iłsiidski ja 
uącv ze swoim sztabem. Zbliżył się do 
nas, zsiadł z kmtia. Tako kapitan dru­
żyny natychm iast zameldowałem sto- 
P  łsndski zaoyta? z u.śnrechem: ..No 
dobrze chłopcy, nie boicie sie? tu 
strzelają11.

Z wiosną 1915 ,r urządzaliśmy w 
Orndzvnach rozgrywki z d,rużvna szta 
bu I. p. Leg. Zawodom tym zawsze 
przypatryw ał sie Piłsudski. W ówczas 
" obronie I. p. Leg. gra* generał Rydz 
Smkgły. na prawem skrzvd'e generał 
Bwgfoar.dt-Bukacki. Np. środku ataku 
i  grałem. W  drużynie sztabu na teł 
snniej pozycji grał gen. Rupert. zaś na 
pin we i pomocy Belirct. Zawody pro­
wadził Orest Dżiitouski.

Następnie przyszedł okres ciężkich 
zmagłiń. ofenzywa w Sandomierskiem, 
gdzie na .pół godziny przed atakiem 
na Przepiórów jeszcze grahśmy w pił­
kę. Przypomin am sobie, że zakw atero­
wano nas w Konarach poczem wypro 
wadzono w górzysty teren i polecono 
czekać. K rrzysłając z przerw y na sko 
azonei łace. przesunęliśmy kop'ec sia­
na tw orząc bramki, dobyliśmy z pieca 
ba piłkę, zaczekamy gre. a po 30 rrtł- 
mitnch rozpoczął się smutny dla nas 
atak na Przepiórów’.

Późniei nad Stoc.hodeni fuż niewiele 
czasu pozostawało na p;łke. D ctrero 
w roku PP7 gdy pomieszczono nas 
pod Modl nem w Pomiedzówku. rozpo­

częliśmy właściwy sezon nitka rsk'. 
Gra 'śmy z drużynami swoich pułków 
reprezentacjami, zespołów niemieckich 
a naw et dzięki staraniom gen, Rydz- 
śnrg łego , wyjeżdżaliśmy do Krakowa 
na zawody z Cracovią.

Następnie przebywając w Przem y­
ślu dojeżdżałem niekiedy do Lwowa. 
Raz u Sotschka zobaczyłem prof. W a­
cka, Drzyb;tego odmowa lie-rthy 
„łlerfha kommt niclit“ głosiły ,ąf:sze. 
Zapropowałem mu wówczas zawody 
z Legionistami, internowanymi w  
Jaksmanicach pod Przemyślem, Tak 
w :ec graliśmy w’e Lwowie z Pogoń a 
cywUna i wojskowa.

W  roku 19§jp już gram stale w dru­
żynie Pogoni, gdzie wiele wolnego 
czasu pośwbecalem piłce. Wtedy, W a­
cek Bacz. ia i wdelu innych pracowało 
nad soba szczerze, czuło sie potrzebę 
doskonalenia.) czego dowodem k^kide 
tnie mistrzostwa Polski. Ostatnio, licz­
ne wyiazdy, niekiedy kilkudniowe, u- 
nieinożbwiaia mi dalsze uprawianie 
lego sportu, nie mówiąc o całym sze­
regu drobniejszych przyczyn odmmme 
niezależnych.

— Jaka opinie o pilkarstwie wyraża 
p. doktor jako lekarz po tó-lctniem do 
świadczeniu-3

— Jako lekarz jestem zdecydowa­
nym wrogiem piłki nożnej dla młodzie 
ży zwłaszcza w te? formie, w iakiej 
uprawia sie ia obecnie. O wychow’a;iiu 
fizyczneni jako takiem niema mowy. 
Jedyną legitymacja młodego zawodni­
ka iest ipgo poziom sprawności. Pttfh 
tern nikt nie zainteresuje się nim jako 
człowiekiem W  tych warunkach mło­
dy chłopak, przychylnie 'przyjęto 
przez prasę staje się stawą, a reszto 
go nic nie obchodzi. Kluby irWka&kśe 
dotąd nie zdobyły się na pewne poro­
zumienie z rodzicami, które nictylko 
byłoby korzystne tak dla jednych jak 
i drugich, lecz wzbudziłoby zaufanie 
do- klubu u szerokich rzesz rodziców-

Podkreślić również należy dotąd 
dziwna miedbał-ość kłubów o stan zaro 
w’of.;iy swoich piłkarzy.

— Wobec tego. nanie doktorze, p ro­
szę o uwagi dotyczące zalet i wad 
sportu piłkarskiego.

— Pdkarstw o posiada jodyną zaletę 
— odpowiada z uśmiechem d-r. Oar- 
bi-efi — a m'-a no wicie możność bezpła­
tnego zwiedzenia Europy i przywie­
zienia liczny cli pamiątek

— Ale na to trzeba być dobrym 
piłkarzem — dooowiaa-am.

— Jeżeli chodzi o wady, to stano­
wią je w pierwszym rzędzie uszko­
dzenia sportowe. Dla ilustracji podam 
tylko przykłady w zakresie samych 
kończyn: zmiany na powierzchniach 
stawowych, stare zmiany zapalne w 
zakresie podudzia, pochodzące od cią­
głego obiłukiwania orz cew nika, zmia­
ny  w zakresie stawu kolanowego bar­
dzo częste jak wysięki, najczęściej 
k w a  we. złamania i to tych najbar­
dziej głęboko osadzonych kosteczek 
w’ stawi-e kolanowym. „di«torsie“ (nad 
werężemia ściegom, więzadeł I tore­
bek stawowych), nie mów nc o całym 
szeregu najprzeróżniejszych obrażeń 
w postaci zewnętrznej, ldatka piersio­
wa, -płaca, se-rce.

Który pi-likarz nie ma rozedmy? al­
bo w mniejszym 1-u-b większym sto­
pniu przerostu mięśni-a sercowego?

Ktx> piłkarza dokładnie bada przy­
najmniej raz w roku?

Czy poradnie sportowe, poza doko­
nywaniem punriarów antropom etrycz­
nych, udzielaią porad zawodnikom, co 
powinni robc, które gałęzie sportu 
uprawiać i czy odpow-ladaja wymo­
gom pewnych gałęz-i sportu?

Powyższe n cd-ąmagania mogą być 
usunięte wówczas, gdy kluby sporto­
we będą posiadały własnych lekarzy, 
którzy będą badali sta^c Stan zdrowo­

tny zawodników, nowostępuiącym do 
klubu przydzielali odpowiednie gałęzie 
sportu i pozostawali w ścisłym konta­
kcie z rodzica-tn młodzieży.

Lekarze klubowi nadsyłaliby swoje 
sprawozdania lekai zom związków  
okręgowych ci zaś lekarzom związku 
państwowego. Tym sposobem uzyska­
ny ma.terjał staty-styczny pozwoli zor- 
jentować sie już po roku w  ilości i sta­
nie uszkodzeń zawodników’ o których  
obecne nikt nić w-ie.

Na Lem zakończył dr. G?rbień swo­
je uwagi o piłce nożnej, uwagi tom cen
CHUŁlIBttt    -------

iitejsze. że pochodzą z -ust lekarza a 
równocześnie starego praktyka p!łka- 
rza który w ciągu swej dwudziesto­
letniej wybitne! karjery sportowej 
strzelił kbkaset bramek, o których nie 
raz zapisywano oałe szpalty pism co­
dziennych i fachowych. Niewątpliwie 
młodsze pokolenie pilkarsk.e, a p-rze- 
dewszystkiem zarządy klubów prze­
myślą poważnie te uw’agi i zainteresu 
ja sie więcej niż dotychczas stanem 
zdrowia iwo ch zawodników. Wyjdzie 
to na dobre i sportowcom i sportowi.

W łodzimierz Husnen.

Pum stanem automobilowym
■Małopolski Klub Automobilowy re ­

prezentujący na gruncie lwowskim 
sport automobilowy w bieżącym sczo- 
aśe zapowiada niezwykle ożywioną 
działalność.

Program  spurtowy M. K. A. obejmu­
je cały szereg imprez i tak:

ł i 5: otwarcie sezonu automobilo­
wego; la  d na Klimcu do którego zgło­
szono dotąd kilkanaście maszyn. S tart 
ra i|ii odbędzie się przy ul. Jabłonow­
skich o godz. 10-tei. Na Kiimcu odbę­
dzie s:ę próba szybkości górskiej, na­
stępnie śniadanie, zaś nocleg w S to ­
łem. W drugim dnitu raidu powrót do 
Lwowa przez Stryj, Drohobycz, Sam­
bor, Przemyśl. Na ostatnim odcinku

.liciu odbędzie się próba płaska z za­
kryciem szybkomierza.

4 maja: członek klubu p. Hulanka
weźmie uJzał w  zjeździe gwiaździ­
stym i wyścigu na ..Rund urn den Ncro- 
berg“ do Wiesbaden. Konkurencja na 
powyższych zawodach zapowiada się 
bardzo poważnie.

12 maja: wyścig płaski połączony
ze zjazdem gwiaździstym w Łodzi w 
którymi wezmą udział pp. Cicński, Za­
wadowski, Skolmowski, Bogucki.

19 i 20 maja: raid górski w Krako­
wie (przeprowadzany jako iazda pę­
tlicowa). Będzie to p erwsza tego ro­
dzaju impreza w ^olsce w której we­
źmie udział kilkanaście maszyn klubo­
wych.

2 czerwca: wyścig na Krzyżnej obję 
ty  mistrzostwem iPólski będzie orga­
nizowany staraniem MKA ze współ­
udziałem KAA.

W  tym czasie wyjeżdża na „Zieł- 
iarf mach WJen“ p. dyr. Somerstein.

16- -23 czerwca: międzynarodowy
raitd Automobilklub Polski, w którym 
będą startow ać PP. Gaweł i Zawidow- 
ski. Trasa raidu obejmie około 3000 
km. w S etapach i przejdzie przez na- 
słępująee miasta: W arszaw a—Lwów
—Nowy Sącz—Praga Czeska — Lie- 
gińtz — Poznań U  Gdynia — W arsza 
wa. Szczegółów y przebieg trasy zo­
stanie ogłoszony’.

Automobilklub Polski rezerwuje so­
bie prawo przeprowadzeniu pewnych 
zmian w zależności od stanu dił&g w 
•dauowa.nej trasie rai;era.

29 i 30 czerwca: wycieczka klubo­
wa do Okopów Św. Tróijcy ze startem 
w Stanisławowie.

27 hpca: zjazd gwiaździsty do Pozna 
nia na PWK, gdz;.e w dniu 2S lipca od­
będzie się wyścig plaski 50 km. na trój 
kącie szos 3.200 m.

l i  sierpnia: m edzynarodow y „W y­
ścig Tatrzański**.

25 sierpnia: iwędayilarodowy w y­
ścig plaski MKA. we Lwowie, najpo­
ważniejsza impreza bieżącego sezonu 
sportowego we Lwowie. MKA. już o- 
becnte czyni przygotow ana do organi­
zacji powyższycli zawadów, a  nnędzy 
innemi wydaje ciekawą broszurę pro­
pagandową z oleazji wyścigu-

14 i 15 września: raid pań, w  którym 
będą startow ały pp. Gawłowa, Goły- 
etiowska i Hulimkowa.

29 wrześni.u: dzień rekordów pod
W arszawą.

Niezależnie od powyższego rermma- 
rza Zarząd klubu zamierza organizować 
liczne wycieczki.

Walne zgromadzenie kiubu w uzna­
niu zasług nadało ustępuiącemu preze­
sowi gen. lir. Lamezan-Sałim/wi go­
dność prezesa honorowego.

W ybór władz przejrow adzo ty  w e­
dług nowego statutu dał następujący 
wymtk: prezes: Agenor hr. Gołuehow- 
sKi; w beprczesi: iirź. M ieczysław Teo 
dorowicz, Karol hr. Gotochowski, Tern i 
sław Jędrzeiowicz; selcretat-z: Franci- 
czek Ii Klimka; członkowie zarządu: 
skarbnik: dyr. Edmund Kaczkowski; 
gospodarz: dyr Stanisław Schatzel, 
płk. W ładysław  Damski rnż. Aleksan­
der Juhre, niż. Konra-d LisowrsM, dyr. 
Zbigniew O rzechow ski dyr. Kazimierz 
Powidzki, Stanisław hr. Skarbek. S ta­
nisław hr. Tyszkiewicz, Aleksander hr. 
Zaleski. Inż Kaz mierz W eiss; komisja 
portow a: przewodniczącyr inż W łady 

s ław  Rubczyński; wic cd rz c w o d n' cc a c y 
1'pik. W ładysław Damski; sekretarz 
Zygmunt Bałaban; członkowie: por Je 
rży Domaradzki. Franciszek Hułhik.u, 
Franciszek hr. Myiońśłski, Tadeusz Nie 
zabTowski, prof. Tadeusz (SStrowskŁ 
Mfred Somerstein.

Nowo obrany zarząd dokłada wszel­
kich starań, ażeby ożywić życie spor­
towe i organizacyjne klubu. W n&jbliż- 
"zei przyszłości zorganizuje cykl \vi - 
kładów z. dziedziny ruchu samochodo­
wego. Dla czhpnków uzyskał w  pe­
wnych firmach automobiiowyayh znacz­
ne t#nsty. Obecmn MKA. posiada pru 
wn wedawankt trj'ptykó\v i książe­
czek ?. 'przepustkami granicznemi (car* 
i = ca de passages en douance).

W yrażam y nadzieję, że inicjatywa i 
tcysiłki nowego zarządu ujmą sport sa- 
jpiodiodowy w  Leczącymi sezonie w ua- 
M y tc  ramy organizacyjne, zapewnia­
ne tym sposobem Lwowowi zajęcie 

otioowriedmiego stanowisku w pohskin 
świccic sportowym. W*, fiumen.

Piłkarskie mistrzostwa Ligi
Legia: Skwarczyński, Martyna, Zie- ; 

mian, Nowakoyvski, Cebulak, Szałler | 
Wypiyewsk, Steucrman, Łańko, Ci­
szewski, Pońsko.

Pogoń: Albański (Sobo^niski), Mauer 
Fichtcl, Hauke, Smarzymski, Deutsch-

LF.G.IA—POGOŃ 2:0 (2:0).

man, Maurer, Prass, Kucbar, Okrutn 
Szabakiewicz.

Debiut Pogoni w tegorocznej kanap 
nji 1'gowej w ypadł — z miejsca to o 
kreślić wypada — znacznie lepiej, ar 
żeli naogól się spod z "waun.

I



czerwcno-niebieskich straciła wpraw­
dzie dwa punkty, jednak przegrała do 
nzeciwnika ntetyiko lepszego, lecz tak­
ie z-naczn e looi-ej przygotowanego. Le- 
4a bowiem wystąp ią w swym normal 
nym prawie składzie oraz po kilku już 
w tym roku poważnych zawodach. Po­
goń natomiast grała swój pierwszy bo­
daj poważny mecz, a do tego ze znacz­
nie zm eniony m atakiem.

Zawody prowadzone były w ternp:e 
bardzo żyw em y ze zmienna przewagą 
obu drużyn. Grę rozpoczyna Pogoń, 
lecz wnet przejmuje inicjatywę Legja, 
która dysponuje bardzo dobrą trójką 
środkowa. W 7 min. pierwszy wolny 
rzut do Pogoni bije Steuerman, piłka 
ednak przechodź5 ponad poprzeczką. 
Za chwilę nadarza się Pogoni sposo­
bność uzyskania prowadzenia, meobsta 
v :ony jednak Mauer strzela w aut. 

W 1S minucie zupełnie łatw o dochodzi 
Legja do sukcesu. Fiehtcł „kikt.uje" a 
nadbiegający Wypijewski zdobywa 
rierwszą bramkę.

W  3 minuty później ten sam gracz 
w identyczny prawie sposób zdobywa 
■drugą bramkę; również i tym razem 
winę przypisać należy Fichtlowi. P rze­
waża teraz Legja, lecz napastnicy jej 
strzelają bardzo rzadko a do tego nie­
ce ln i. W  35 mm. przebija się wprost 
klasycznie ŁańKo, lecz silny jego strzał 
idzie „w niebo". W  37 min- groźny 
strzał Steuermana z rzutu wolnego, od­
bija p rzy tom ni Albański. W  40 mim. 
strzela silnie Szabakiewicz na bramkę, 
lecz bramKarz Legii w  ostatniej chwili 
ratuje na róg.

W  następnej minucie rzut kat ny, przy 
znany Pogoni strzela Prass obok słup­
ka. Połowa 2:0 dla gośd.

Po pauzie dochodzi Pogoń do głosu, 
atak ,iej przeprowadza szereg udatnych 
nawet akcyj, lecz żaden z napastników 
n'e potrafi zdobyć się na energiczny 
strzał. Legja nie wysila się zbytnio to 
tez gra traci anacanie na tempie. Po­
goni nadarza się kilkakrotnie sposo­
bność do uzyskuiua punktu, słabe je­
dnak a przyteni z daleka oddawane 
strzały wyłapuje dobry bramkarz go­
ś d  Pod koniec zawodów obejmuje ini- 
ciatywę znów Legja, ataki jej jednak 
m'iają bez efektywnego wyn ku. Zawo 
dy kończą się wynikiem 2:0 dła Lcgji.

Przechodząc do oceny gry oraz dru­
żyn, należy stwierdzić, że zwycię­
stwo przypadło wojskowym słusznie. 
Wprawdz e miała Pogoń szereg dogo­
dnych sytuacyj, lecz guście mieli ich 
również dość i przy lepszej dyspozycji 
strzałowej mogliby uni stan swego po­
siadania znacznie podwyższyć. Wynik 
2:0 odpowiada naogół stosunkowi sił i 
wartości drużyn- 

Legia g ra b  naogół znacznie słabiej, 
aniżeli pod bon ec ubiegłego sezonu 
Posiada ona obecnie w- bramkarzu 
Skwarczyńskim bardzo cenną siłę. 0 - 
brona gra dość dobrze o ile chodzi o 
odbieranie piłki, wykopy jednak obuo- 
brońców pozostawiają wiele do życze­
nia, Nie zgadzamy się również z n!e- 
bezpieemą gra Ziemiana, który ,,polu­
je" za w iek ua kostki przeciwników. 
Pomoc Legiji nie ma wyraźnego obli­
cza. Ccbulak wprawdzie pracuje inten- 
zyw tre, nie Wierzymy jednak, że przy 
energiczniejszej trójce faki ten wystar 
czy. Ze skrajnych pomocników, lepszy 
jest Szaler W  ataku najsłabiej grał le- 
woskrz3rdłowy. W  trójce „brylował" j 
Ciszewski, który jednak pc pauz:C zna j 
cznie popuścił. Łańko, doskonały tech- 1

IW O POJ !I—
 e --------------- —  -------------------------

Kik. gra zbyt leniw* a przy tern egoi­
stycznie. Steuerman ruszał się lepiej 
air'że!i w Hasmonei i wyiHWiał, kilka sił 
nycli rzutów wolnych. W ypijewski, zdo 
bywea obu bramek, grał bez zarzutu.

Pogoń przegrała zarówno z powodu 
kiepskiej gry obrony, jak i z powodu 
chaotycznej gry swego ataku. Bardzo 
skibo, a przytem nerwowo grał Wacek, 
który zupełnie niepotrzebnie b!cga po 
całem bois-ku- Obaj łącznicy zapowia­
dają się zupełnie dobrze. Okrutny ma 
dobry ciąg na bramkę, przyteni gra or. 
odważjiwe i doorze startuje: Prass ua 
łącznika lepszy, aniżeli na środku, tra­
ci wiele z powodu małej zwrotności. 
Maurer na skrzydle za wiele dribluje 
i nie pilnuje swego stanowiska. Szaba- 
kiewłoz niezgrany z Okrutnym, grał do 
syć słabo

Nadspodziewanie dobrze grała po­
moc Pogoni, która też była jej najlep­
szą linją. naukę i Deutschman, spełria 
Ii swe zadanie zarówno w defenzywie. 
jak i w  ofenzywie. Smaczyński na środ 
ku miał zadanie bardzo ciężk:e, z któ­
rego wywiązał się nienajgorzej. RóJ 
wnłfljż i ten gracz musi wiele popraco­
wać, by odpowiedzialnemu zadaniu, 
środkowego pomocnika sprostać.

Najgorzej wypadła gra obrony Pogo­
ni. Mauer niewylcczony jeszcze ze zi- 
mowych kontuzyj, porusza się bardzo 
ciężko i słabo „idzie" na gracza Ftch- 
tel w  w yb:janiu pitek niezły, „kiksowai* 
jednak fatalnie i zawinił bezpośrednio 
utratę obu bramek, Obaj bramkarze, 
Albański przed, a Sobochiski po pauzie 
stanęli na wysokość5 zadania.

Sędziował p. Arczyński z Krakowa, 
który kilkakrotnie skrzywdził gospoda 
rzy- Widzów zebrało się około 3500 
osób. j .  K

GARB ARN1 A—POLONJA 3:1 (2:l).
* Warszawa,

Do pauzy wielka przewaga Garbarni. ' 
u której barazo ładnie grała lhija napa- i 
dn, Po pauzie goście wyczerpują się. to 
też gra staje się równorzędną. Bramki 
<Sa Garbarni uzj skali Joks 2 i Pazu­
rek, uia Polonji Ałaszewski. Sędziował.
P. Andrzejak z Łodzi.

WAR TA—WARSZAWIANKA 2:2 (1:1).
Poznań.

Gra prowadzona w bardzo żyw c u i 
tempie, ze zmienna przewagą obu dru­
żyn Wynik naogół zasłużony. Bramki 
dla W arszawianki strzelili Szenajch i 
Jung, dla Warty Przybysz i Stałiński 
Sędzia p, Rcttig z Łodzi Widzów 3000.

RIJCH—CRACOVIA 3:0 (0:U). 
Kraków.

Do przerw y znaczną przewaga Cra* 
eovii, która jednak z powodu słabej gry 
łączników nie może uzyskać cyfrowe­
go UTmiku. P c Przerwie inicjatywę o- 
bejmuje Puch, który narzucił bardzo c- 
stre tempo. Bramki strzelili Feterek. 
Frost i Buchwalu. Wyróżni!; sic w  Cra 
covij Knbiński i Sperling, w  Ruchu a- 
tak i bramkarz Kraemer. Sędzia p. nor. 
Usarz. Widzów7 3-500.

1FC— TURYŚCI 2:1 (1:1).
Łódź.

Szczęśliwe zw yćęstw o gości, którzy 
gr^li słabiej od Turystów. W  drużynie 
cosoodarzy zawiódł zujiełuk atak. 
Bramki strzelili Pośpiech 1 • Joszke, dla 
IFC. i Kulawiak dla Turystów7. Sędzia 
p. Riunplcr z  Krakowa.
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gólnej: 1) Saw7aryn (Pog.) 15:34,2, 2) 
Jaworek (19 pp.). 20:16,2, 3) Chudzi* 
cki (Sokół — Jarosław) 20.48,2, 4)
Dobosz (Pog.), 5) Bemkowski (RKS.), 
6) Wojtowicz (Leclija). 7) Adamcio 
(AZS). 8) Kotowicz (Sokół II.). 9) Sie- 
raót (40 ;>p.), 10) Horoferówski (Pog.). 
11) Zan (L,). 12) Bicniarz (Pag.), 13) 
Warczewski. (KI. Cy7g.), 14) Bednarek 
(40 pp.), 15) Maroiszyn (Lechja)
W  klasy fi tcacj-i drużynowej: 1) Pogoń 
Sawaryn, Dooosz, Horomowski Bie- 
niarz) 27 pkt, 2) Iech ja (Wojtow7icz. 
Zan. Marciszyn, Orso) 43 pkt. 3) 
40 pp. 66 pkt. 4) Sokól-Macierz 146 
pkr. 5) Drużyna Policji Państwowej. 
W  Konkurencji indywidualnej: 1) Ja-
worek (19 ppj, 2) Chudzicki (Soicół— 
Jarosław7). 3) Demkowski (RKS), 4) | 
Adamcio (AZS). 5) Kotowicz (SM.).

; Ciąg sionek rozpoczął sie w7 czw ar­
tek. 11 bin — na razie tylko w7 okolicy 
Barszczowic. Pierwsze strzały padły 
tani w piątek, a jeden ze szczęśliwy cii 
gości p. Kinzego strzelił 5 słonek, pu- 
dłujac do jednej. W Janowie strzelono 
w soboto iedna słonkę. W  BiłohorSi- 
czy. Żubrzy. Dobrostanach i Brzucho- 

■ Y/icach c5sza; nietylko nic słyszano 
i chrapania sionek — lecz naw7et ptaki 
I jeszcze mdczą. Gościńcem stryjskini 

ire m ożra dojechać do lasów; myśliwi, 
którzy wyjechali autem, musieli z po­
wodu zasp śnieżnych, z 6 klm-tra za- , 
wrócic

WYNr i  PIŁKARSKIE WE LWOWIE

Hasmotiea - Ukraina 2:2 (1:2). Zaw. 
tow. rozegrane na boisku Rekordu. \ 
Gra stała na niezbyt wysokim pozio- ! 
mie, mimoto jednak obi ho wal a w wie­
le cckawych momentów. Ido pauzy gra 
otwarta, następnie ciągła przewaga 
bialoniebieskich, których atak nie wy- j 
korzystuje szeregu sytuacyj. Ukraina 
grała zupełnie dobrze i stanowić bę­
dzie po pilnym treningu groźnego prze 
ciwnika w mistrz, kl. A. Jjramk: zdo­
byli Urich i Unger dla flasinone5. dla 
Ukrany, Kobziar i jedna samobójcza. 
Sędziował p. Secman dobrze Widzów7 
około 1000

II, Sokół—Vis 7:0 (2:0* mistrz, kl.
3 . Sędzia p. Stockł.

MECZE PIŁKARSKIE W KR U L .

Poznań. Cegielski—Warta lb 3:1 
mistrz. Legja—Stella (Gniezno) 3:2 
mistrz Noteć—Sparta 3:1 mistrz.

Katowice AKS.—Iskra (Siemianowi­
ce) 3:2 Pogoń— ZMS. 2:1, Odra—Zgo­
da 5:0,

„CYKl OPEDESTRE" LF.GJI KRA­
KOWSKIEJ.

(CS) W  Krakowie odbył się wczoraj 
kolarski bieg naprzełaj, urządzony 
przez Legję. T ra sa . obejmowała około 
20 km. Zwycięstwo odmósł Duda (Gar . 
barma) w7 czasie 51 m.n. 41 sek. 2) Żak | 
(Legia).

PRZEPUSTKI GRANICZNE 
MIEDZY LITWA I POLSKA.

Wilno. 13 kwietnia. (AW.). Polskie 
władzo graniczne porozumiały się z or 
ganami litewskiemi w sprawie zwoła­
nia wspólnej konferencji dia omówie­
nia spraw y wydawania przepustek 
granicznych zamieszkałym w pobliżu 
>asa granicznego włościanom którzy 
nttją grunta ot zepołowione granicą, 
erlraktacje w tym kierunku dopro­

wadziły do porozumienia. Podobne 
onferencje odbędą sio w drugiej ppło- 

-v,e bm. na całym szeregu odcinków 
granicznych,

T

Po zaw odach tnjr. Baszniak rozdał na­
grody7, które otizym aly zwycięskie 
drużyny oraz pięciu pierwszych za- 
wodmkow w klasyfikacji jednostkowe. 
Nagrody7 otrzypiali również (nagrody 
ofiarowane przez odnośne kluby) Sie- 
rant jako pierwszy zawodnik *K) pp., 
Jaremko pierwszy z PP. i Szwadror 
pierwszy % Hasmonei.

Wewnętrzno-klubowy bieg na prze­
łaj LKS. Czanni na przestrzeni prze­
szło 3 km. dal następujące wyniki, w 
klasfikacji ogólnej zwye.ężył Rorzem- 
ski w czasie 14:35, 2) ^Yowkowicz
14:37, 3) Chciuk w klasie senjoiów 
pierwsze miejsce zajął Borzemski, 2) 
Stawcz, 3) Ryś. W  klas. juniorów 1) 
Wowkowicz, 2) Orbcz, 3) Tur. W kla­
sie nowicjuszy: 1) Chcitlk 2) Rozła-
cliowski. 3) Walaszkiewicz.

najlepsza ciągi będa w7 tym tygodniu i 
prędko przeminą. Cietrzewie już za­
czynają tokować, miejsc ustalonych je 
szcze iednak nie mają 

Ogromne szkody w zwierzostamc 
poczyniła tegoroczna zima. Teraz do­
piero. gdv dozorcy leśni mogą wszę­
dzie dojść można zdać sobie sprawę, 
jak wicie padło sarn które w prost zo­
stały zdziesiątkowane. Kuropatwy 
przepadły a z szarakami rówmeż bar­
dzo źie. Marczaki w7y ginęły Polow a­
nia prawdopodobnie zostaną zamkwe-

B1EG NAPRZEŁAJ O NAGRODĘ 
RED. „POLONJI" V\ KATOWICACH.

Katowice. Doroczny bieg o nagrodę 
wędrowną Redakcji ..Polonji" zgroma­
dzi! na s‘u irćc rekordową ilość zawod­
ników, Ogółem startowało 553 zawod­
ników. Trasa biegu ^wnosiła około 5 
km. Z w ycężył Motyka (AZS. K > w 
czasie 14:18. 2; 2) Rakoczy (Rozdzicu 
Szopienice); 3) Żyłka (S'.k. Kr. fiuta). 
Ponadto odbył sie b5eg uaprzełai dia 
pań na przestrzeni 1200 metr. 1) Iv!o- 
sówna i Tabacką ex aequo w czasie 
5:56.3; 2) Peronówna.

T\

WALNE ZURO.MADZtNIE 11.

W '-W arszawie odbyło się wczoraj 
( doroczne Walne Zgromadzenie Związ­

ku Związków sportowych, które powo 
łało do Zarządu następujących człon­
ków7: Lotli E.. Dr. Orłowicz, mjr. Gla- 
bisz. kpt. Baran. Dąbski, Lesiewicz, 
ppłk. Bobkowsk5, inż. Pappec, Foryś 
senjor. Krrietto. Red. Sikorski i Woiia- 
koyyski. Godność prezesa ZZ zatrzy­
mał nacał pułk. UIrych. Do komisji re­
wizyjnej powołano: Loth J. i kpt. Ster. 
be. Członkami honorowymi zamiano­
wano: Inż. Ztiaidowskiego. Prof. Dr. 
Piaseckiego i nrż. Christcibanera.

NOWY REKORD ROLSKI.
Wr Poznaniu uzyskała Krajewska 

(AZS) w skoku w wyż wynik 1 43 Kra 
uslanayy iaiąc temsaniem nowy rekord 
Polski.

NADAL.

Wiedeń, .10 kwietnia. (AW) Roko­
wania w sprawie przesilenia nie wy­
dały7 dotąd żadnych pozytywnych wy 
i  kow W kołach parlamentarnych pa­
nuje naogół optymizm w ocenie sytw 
awi. Przypuszczają, że uda się utwo­
rzyć nowy7 rza.d już z początkiem 
przy szłego tygodnia. Dziś krążyły ru 
pogłoski, żc kanclerz -SelpUl zamśerza 
złożyć przewodnictwo stronnictwa 
chrzcścijaiisko-spo-łecznego. gdyż nirl 
jest zadowolony z dotychczasowego 
przebiegu rokow7an

Otwarcie sezonu lekfostietyczrsgo.
POGOŃ ZDOBYWA PONOWNIE PUliAR „LECłljE* ZA DRUŻYNOWY

BIEG NA PRZEŁAJ.

fcfereszofe 9o  długiej przerwie zimo- urczmaicona licznymi podbegami z po
wo. odbył się wczoraj pierwszy nńę- wodni rozmokłego terenu okazała się
dzykl-ubowy bieg na przełai organizo- trudną.
wany przez LKS. „Lecliia" o  wedro- Drużynowo zwyciężyła po raz drug 
wną nagrodę. drużyna LKS. „Pogoń", która w chw5.

Dc negu zgłusiiu się około 100 za- I li obecnej dysponuje bezwzględnie naj 
wodmkójg z których na ^tarcic jawi- lepszymi we Lwow.e długodystansow-
k  snę 515, zaś bieg ukończyło 81. uom. Wyuiiki leclinicznc jirzcdsiaw iti- ,

rasa oiegu wynosząca okoft) 5 Lm., ją  się następująco: W konkurencji o- = X = *

Kronika myśliwsts.
‘■Jak doświadczeni myśliwi twierdzą,

te.

Kronika snor owa.

m mm    — —a— a Faaa b—  — s— bmm w p  - . i

PR/.ES1LEML Yv AUSTR.il TRWA
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Kronika radiowa.
PODMORSKIE RAD JO.

ehbubcstre—E B3HSCT3 i,TT'iTOwreinrrrat!r
m gt k  n  w is &» m  i r

\
W m arynarce amerykańskie; od dłuż j 

szego już czasu czynione są próby 
komunikacji Farijotalefonicznej i radio­
telegraficznej pod wodą. Po całym sze­
regu prób wysiłki te zostały uwieńczo­
ne pomyślnym wytykiem. Jeoną z prze j 
szkód usprawnienia tego nowego w y­
korzystania komun ka cii radiowej są 
tajemnicze szmery, polegające na me- 
ustanmsm brzęczeniu. Tajemniczymij na 
zj wają je dlatego, że dotąd ieszcze nie 
zdołano ustalić przyczyny tego brzę­
czenia. Najrozmaitsze hipotezy, stara- 
ące się tłumaczyć to zjawisko, nie zna­

lazły potwierdzenia, p róby  w dalszym 
ciągu trwają. Pomijając miewątpl wie 
r.iaresuiącą stronę tych prób z punktu 

widzenia teoretycznego, praktyczne 
cyicorzystanie tego roclzal i komunika­

mi byleby niewątpliwie ogromne. W 
pierwszym rzędzie łodzie podwodne, 
deg jąee dosyć często wypadkom i 
fonąte częsiokroć na niedużej głęboko­
ści będą miały większe szanse ocale­
nia. Największa trudnością w ratowa- 
r u iodzi podwodnej jest brak danych 
co uo miejsca zatoń ęcia ładzi. Żmudne 
poszukiwania zaginionej łodzi zabiera­
ją dużo czasu tak. że dopiero po dłuż­
szym opływie czasu łódź zostale odna­
leziona. i to niezawsze, a dopiero po­
tem następu :e właściwa akcia ratunko­
wa polegająca na wydobyciu lodzi na 

. powierzchnię wody lub na umożliwie­
niu wydobycia się z podwodnej trumny 
zyjtcei jeszcze załogi. Komunikacja ra 
dioteiefoniczna lub radiotelegraficzna 
pod wodą da możność natychmiasto­
wego ustalenia polożema zatoniętej ło­
dzi

Druga dzśedz tlą wykorzystania tego 
rodzam radiokomunikacji byłoby uła­
twione porozumiewanie się pomiędzy 
krajam.. -oddzielonymi morzem. W ra­
zie pomyślnego przebiegu tych prób, 
zniknąć może potrzeba budowy koszto 
wnych kabli podmorskich. Nawiązanie 
komunikacji rrrędzykrajowej pod w olą 
byłoby znakomicie ułatwio-ne.

U A m eryce  ju s  d a m o  zro zu ­
m ia n o  co to jrsi PS ■ZRUfYSJŁ 
y A K O i j O i i r

D la t e g o  i t k  d z i s i a  CO  2 l lO -  
B O T N I I i  M A  Jf iw lsA  ¥  S A M O ­
C H Ó D !

K ar d y  n u m e r  d e w o d e w y  liczy  s tę  
20 e ro s z y .

KUPNO l SPRZEDAŻ
12 groszy za w yraz !

S P E C J A L N Ą  M A S Z Y N Ą
GRĘPLUJE -  PRZERABIA i POKRYWA

SKż* & O Ł £ P !/ - M A T E R f t t t f c  “*£2

Feferyka Pościeli ł & ł g & S Ś
i  MIESZKANIA, SKLEPY, L U K A u T i 
1 10 groszy za w jraz

rO S Z U K U  } Ę  p o k o ju  z ła z ie n k ą  e w e n tu a ln ie  d w ó n  
b lis k o  ś ró d m ie ś c ia . Z g ło s z e n ia  d o  a d m in is tra c ji
S ło w a  p o d  . .D y re k to r "  3114

i   im i~n

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

Z  D N iL M  i-g o  m a ja  o iw ie ra  się  n o  w o  u rz ą d z o n y  re n  
s jo n a t s a n a to r ju rh  cila d z ie c i o d  ła t  5- c l u, z s ila m i 
n a u c z y c is ls k ie m i i z u p e łn ą  o p ie k ą  m o ra ln ą  i t iz y -  
czn ą  d la  p rz e p ro w a d z a n ia  k a r a c j i  ra b c z a ń s k ie j. Z n a ­
czne* z n iż k i w  1. sezon ie , ję z y k i f ra n c u s k i i a n g ie ls k i 
od  cze rw ca , k u c h n ia  p ie rw s z o rz ę d n a . Z g io K z e n it 
p rz y jm u je  Au C ie n le lc M s k a , H abka. w i l la  „{a g o c L ".
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B R Y L A N T Y  oraz  Inną b iż u te r ię  kupu le  do w y s o k ie ! ! 
cenie D ą b ro w s k i-K o z w a rz e w s k l. L w ó w  (H o te i Geor \ 
Eea), A kadem icka 2. 333

kompletne a 700 złotych, to- j 
many, saloniki oraz wszelkie , 

meble po cenach konkurencyjnych ooleca 
na dwuleftnie splat\ najtańszy Magazyn 
Lwów, Kopernika 23. R6g W „o o w sk le ;.
____________________________________________________2 48
K A P E L U S Z Ł  i w o a le  ż a ło b n e  p o le ca  T o p o ln ic k a .  P a­

saż M ik o la s c h a  1. p . . 3053

D R Z E W K A  # w o c o w e  n o rw o w e , m o re le , b rz o s k w in ie , 
ś liw y , w in o g ro n a  d o b o ro w e  o d m ia n y  p o .e ca  S zn u r­
k a  d ,/e w , L w ó w , K u lp a rk o w s k a  72. i in n lk l  b *z - 
p ła tn le .____________________________ 3022

| U Ż Y W A N E  a u to m o D il-- .  m o to c y k le , w s z e lk ie  m o to ry  
p rz y jm u je m y  d o  k o m is o w e ' sp rze u a ży . ,‘ u to m o -  

: 'e t  L w ó w  'a p ie h y  34 le i 72 63 3190

4 p o k o je  I k u c h n ia  z p e łn y m  k o m fu  tem  fe w e n tu a l-  
n ie  z g a ra ż e m  d o  w y n a ję c ia . W i.d o m o ś ć  u g o s p o ­
da rza  n i Ł y c z a k o w s k a  12f- (o b o k  k a p lic z k i)  i g „ -
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h ._________________3?6b

Ł A D N Y , s lo re c z n y  p o k ó j d o  w y n a ję c ia  zaraz K o c h a ­
n o w s k ie g o  8 P. K. O . V  k a m ie n ic a  IV . p. m ie s z ­
k a n ie  n r , 17 W inda iit> a y s p o z y c ji.  3113

ROŻNE DONIESIENIA  
10 groszy za wyraz. " 1

D O  A lO  W E  o b ia d y  u  a m ie js c u  i d o  1 
u s k ie g o  9 1. p ię t ro ,  d rz w i na  le*A*u

ciyżc; Krauze
u n u M « n w

W ortfrrngtona, cen- 
* k S I l i g J j f  try fugalne i inne 
prasy  do  oleju, p rasy  do d a c h ó ­
wek, m ieszarki do  betonu , m otory, 
turbiny, ob rab ia rk i, m łyńsk ie  ma­

szyny po leca : 335.1
, , r ! L 0 T “  L w a  a*. B a to r fe g ® 4

B S g S i Bk» i8W B 8m « a E &  S,

rregmg
NAUKA I WYCHOWANIE

|  _ 10 groszy za wyraz
3HBP3BK5KBWBHEWlB?̂ |iBgjSEBBSiCMBOBggSBBHCŜ  

P IS A K 3A  n a  m a s z y n a c h  n a u ka  p o d  k ie ru n k ie m  n a ­
u c z y c ie lk i s y s te m e m  t0-c>o p a lc o w y m . K i lk a  s y s te ­
mów* m s s z v i>  „ Iw o !e  k tT o m n c  u i l >iis : :c s k .e ^ o  14 
1!- p 3128

g ;rb ńu 1̂M̂awBaHWttflĝ affwn
ZGUBIONO I ZNALEZIONO |

10 groszy za wyraz §

U N IE W A Ż N IA M  dO N Lm ent p o b o ro w y  w y d a n y  piz^,^ 
PK U . L w ó w , n a  n a z w is k o  B o g u m ił M iła s z e w s K i. I  

  3255 N a j l e p s z y  f i l c o w y  k a p e l u s z
mm

PAMIĘTAJMY o  c f l a c h  i z a d a .
NIA'Cfl TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ. -i-

P R Z E S I L I  limNA U C Z Y Ł A 1 1 S  i O Z U H U !
„ W Ę S L Ó W K A ”  S P Ó Ł D Z t E L M  A  L u m w , u l. L e g ja n d w  1 S. p . te !. 3-68.
dostarczy natychmiast wszystkim, wagonowo i detalicznie w każdej ilości, górnoSissMego węgla or&z drzewa

opałowego rąbanego t nie rąbanego

U  0 0  f Ó W K Ę ! D L A  C Z Ł O N K Ó W  N A  O C iS O n N t  R A T Y .
Człor.knu ie dotychczasowi mają pierwszeństwo. Nowo stępujący członkowie nu-gą z udogodnień korzystać w rów- 

i. Korzystajcie i zawczasu zamawiajcie węgiel i drzewo, skoro można, otrzymać je na dogodne raty.
SPÓŁDZIELNIA „W ^GLÓW KA* L w ó w , u« LegiosióW  1. Te!, 3-68.

Skład na Dwercu C?er!iłow'?cktftt• efa łsn  la  31.

Człoiikow i 
nej mierze

JAN KARCZEWSKI.

(Ciąg dalszy)

Wchodząc po schodach Urzędu 
śledczego, zastanawia! się. o co im 
właściwie chodzi. Zupełnie nie jy ł 
przy go to w any na podobne zakoń­
czenie wyiprawy. Prawdziwych po­
wodów nie mógł im oczywiście .wyja­
wić. ale przecież głowy mu nie utną. 
liitro  czy kiedy, trzeba będzie wym y­
ślić coś prawdo-podobnego.

— Jest?
— Jest.
— Zatrzymajcie go tam. Komisarzu 

proszę do mnie.
Raport kierownika likwi lacji trwał 

okołu dwudziestu minut, poczem za­
wezwano doktora.

Łukowski chodził po pokoju, zacie­
rając ręce.

— No. jakże panie Skrzypczak nie 
udało s ę? Co?

Doktór milczał.
— N-ic nie szkodzi, kochany panie, j 

zaraz tu będą pańscy wspólnicy, a 
wówczas i tak pan będz;e musiał 
wszystko powiedzieć. Widzi pan, my I
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wszystko wiemy i tak. W szyscy bę­
dą tu za godzinę albo dwie.

— Ależ, panie komisarzu - -  odez­
wał się Skrzypczak przerażony, że 
policja podejrzewa niewinnych — ja 
przecież działałem sarn.

— Naturalnie, natnra'nie. sam samiu- 
teńki. Niech nan nie będzie dziecinny, 
kochasiu Wpadł pan i koniec, ale jeśli 
pan powie odraza wszystko, może pan 
znacznie i to znaczme ułatwić sytua­
cję.

Skrzypczakowi krew uderzyła do 
glcwy.

— Panie komisarzu, proszę się li­
czyć ze słowm.rm! Jestem oficerem re­
zerwy.

— Co, kochaneczku? Pan tn będzie 
'dawał rozkazy? Niema strachu, jutro 
pan zmięknie. Moje uszanowanie laska 
wc.niu panu. Zabieraj go! — rzuci! Łu­
kowski dyżurnemu policjantowi

Właściwie w tym momencie Skrzyp 
czak by! zupełnie niepotrzebny nale­
żało kończyć ze ..wspólnikami*4 i roz­
patrzyć posiadany ma ter jat. Nie było 
tego wiele Po zbadaniu zawartość" 
teki. ustalono, że widocznie Skrzyp­
czak miał dokonać w'aści,wego żarna 
chu d,r ia następnego, te i nocy przepro­
wadzając tylko szczegółowe zbadanie

terenu.
— Nic nie szkodzą. Fakt, żc tam był, 

aż nadto wyraźnie mów; za siebie.
Około gadziny drugiej przyprow a­

dzono Wiśniewskiego, wystraszonego 
Sabata i Antoniusza Kursk;ego, znane- 

j go policji w yw rotow ca który w kry- 
!■ tyczny wieczór poszedł dwukrotnie 

przez Bielańska. Inni podejrzani prze­
ch o d n i pozostali narazie na wolnej 
stopie pod niewidzialną kontrolą wy­
wiad,o wców.

Około godziny czwartej zgasły osta 
tnie światła w Urzedzie śledczym i Łu 
kowski uda? się na dobrze zasłużony 
spoczj nek.

Poranne wydania dzienmikpw. któ­
re się dostały przy śniadaniu do rąk 
Nelly, zawierały szczegółowy opis 
przytoczonych powyżej danych, 

„Express stołeczny41 pisał:
„Zamach na skarbiec m a k u  Pol­

skiego! Dzielna po-stawa naszej dosko­
nałej policji udaremniła niecne plany! 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
ż. nocy dzisiejszej nolicja udaremniła 
planowany drobiazgowo napad na 
wielk skarbiec Banku Polskiego. Are­
sztowany Antoni KUpesaK. Urzędnik 
Banku Zjednoczonego byl kierowni­
kiem zamachu. Przyprowadzony do

Urzędu śledczego odmówił zeznań 
wszelk'ch. S’edztwo prowadzi osobi­
ście naczelmk tajnej policji Łukowski. 
Niezwłocznie "wysłany na miejsce za­
machu nasz współpracownik ustalił, 
że Filipczak w ezw any do poddania się 
zabarykadował jedne drzwi Skarbw , 
skąd raził porcję c dnem i strzałami 
Dopiero po zastosowaniu niedawno 
sprowadzonych z zagranicy aparatów 
z gazem odurzającym udało się go 
uhezwładnić. W walce z  opryszkicm 
odznaczyli s!e specjalnie wywiadowcy 
tajnei po,:cji , Maly“ i „Lonek“ k*. - 
rycli fotografie umieszczamy obok 
oraz starszy wywiadowca „Orlik'* fo­
tografia pośrodku. Przez resztę nocy 
dokonano w mieście Uczutych areszto­
wań i rewizyj między inncini w <nŁ
szkan'u dr. Skrzypczaka na Nowym 
Ś wic J e .

Szczegóły toczącego się śledztwa 
trzym ane sa w tajemnicy, gdyż za­
mach ma przypuszczalnie tło politycz­
ne ! był inspirowany przez ościenne 
mocarstwo. Zapytywani przez kores­
pondentów, urzędnicy policyjni, nie 
odpowiadają mc pokazując znacząco 
na drzwi. Za temi drzwiami fcryys się 
t a i e m n ic a .

(C. d. n.)

W yd aw ca i redaktor odpow iedzialny Wfffeckn Amon! S i.tz r e w ń sk i. Zt drukarni .Słowa Polskiego'* Lwów, ul. Zlmorowicza 15.
/


